
Nr. 155. We Lwowie Poniedziałek dnia 6 Czerwca 1887. Rok XX.
Biuro Redakcji „Dzićnnika Polskiego,“ ulica Batorego 

liczba 26 (przedtem Halicka 46).
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocza,e 

8 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznic  
1 złr. 50 ct.

Z p n esy łk ą  pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrcotnie 12 /(r. — kwartalnie 6 złr. — 
m iesięcznie 2 złr.

ł przeryłką pocztową za granicą, do całych N iem iec  
roc_~ie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji, A nglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ękopisów  R ed ak c ja  n ie  zw raca .

Telefon steurtkcjl 171. wychodzi codziennie, niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Pmtpjate i ogłoszenia przyjmują te Liuiip:
Biuro Adm inistracji .D zienn ika Polskiego,* plac M a r i* -''. 

liczba 6. i 7 w „omu panr K isslk i; we W: iu
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber linie, ’ kn!
B azylei, Szwąjoarji i W rocławiu pp. H * u  
et Vogier, we W iedniu A. Oppelik, i 
w W arszawie Rieehman et Frendlj 
arousów w Paryżu C. Adam rue 
Pśres.

O głoszenia przyjriuje się za opłatą •  centów o 
wiersza drobnym drukiem (petit)

Prywatna korespondencja i nekrologi l g  t-t. 0d wier

Drobne ogłoszenia po 1 */, eenta od wyrazu. P oiu iesn  
nia i sklepy po 1  ct. od w y:aiu.

Retlamy w rubryce „»aiesłan8” 20 cnt oi wierni

Piąty fakultet na wszechnicy 
Jagiellońskiej.

L w ów  5. czerw ca.
P ism a krakow skie doniosły  niedaw no o obra­

dach ankiety, zw ołanej za in icjatyw ą tam tejszego  
tow arzystw a ro ln iczego. P rzedm iotem  obrad była  
kw estja  stw orzenia w ydziału  roln iczego, jako naj­
w yższej teoretycznej szkoły rolniczej, dla przyszłych  
posiadaczy w iększej w łasności, słow em  kw estja  
utw orzenia  piątego fakultetu na krakowskiej w szech ­
n icy . K ilkogodzinna dyskusja przeprow adzona na 
tem  zgrom adzeniu, doprow adziła do tego  rezultatu, 
iż  aukieta uznając w zasadzie potrzebę istn ien ia  
n ajw yższego  instytutu roln iczego w kraju, p ow ie­
rzy ła  u tw orzen ie szczeg ó ło w eg o  program u kom isji, 
w  sk ład  której w eszli pp. B obrzyński, Janczew ski, 
L u to m ęsk i i R ostafiński.

P rzeprow adzen ie tej m yśli w drodze ustaw o­
daw czej i praktycznej rów na się  częściow ej reor­
gan izacji un iw ersytetu , która to reorganizacja nie 
po raz p ierw szy stauow i przedm iot publicznej d y ­
skusji w  polskiern d ziennikarstw ie.

Już w  r. 18 6 9  w ystąp ił dr. W o jc iech  U rbań­
sk i w  jean em  z picm m iejscow ych , 2 projektem  
reorganizacji u n iw ersytetów  w e L w ow ie i K rako­
w ie , a to ze w zględu  na pow stać m ającą akadem ję  
tech n iczn ą . K w estja podniesiona przezeń dotyczyła  
w praw dzie u tw o iŁ en ii wydr Jtn tech n iczn ego  na 
onu nsozy eh u n iw ersytetach , co ze w zględów  
oszczęd nościow ych  b yło  iz ec zą  nader w skazaną —  
le cz  pozostaje w pew nym  analogicznym  stosunku  
ze spraw ą, stanow iącą ob ecn ie  przedm iot ob rad y  
ankiety krakowskiej.

W  roku 18 8 3  ukazała się  broszurka b ezim ien ­
nego autora (O szkole roln iczej) w  K rakow ie, po­
pierająca w niosek  fakultetu filozoficznego tam tej­
szej w szech n icy , który to w n iosek  zaw iera ł nie co  
in n ego , jak  tylko m yśl utw orzenia kursów  roln i­
czych  przy u n iw ersytecie  Jagiellońsk im . S an gw i-  
n iczu y  ton rzeczonej publikacji i pob ieżne, po­
w ierzch ow n e traktow anie istn iejących  już w G ali­
cji zakładów  ro ln iczych , w y w o ła ły  w yczerpującą  
ch oć  dość surow ą odprawę profesora E m ila  G od lew ­
sk ieg o , zam ieszczon ą w w arszaw skiej , N iw ie"  (ze ­
szył 2 1 5 — 2 1 6 ). Oto w  krótkości h istorja kw estji 
p ią tego  fakultetu ua krakow skiej w szech n icy

pow staniem  ta to w eg o  przem aw iają w zględy  
dw oistej natury: zasadniczej i praktycznej.

D o rzędu pierw szych należy po p ierw sze, przy­
k ład  zagranicy a w  czczególuości N iem iec , gdzie  
Ś  ~ n f r n r n i t  tt prłjń  roz­
k w it* , pow tóm  zas p ierw szeństw ó w faiurcjow aniu  
ca łej tej spraw y, jak ie przysłużą n iew ątp liw ie kra­
kow sk iem u fakultetow i filozoficznem u.

W  N iem czech  istn ia ły  też p ierw otn ie akade- 
m je roln icze pom ieszczon e ua wsi, jak z a k ła d y : 
E ld eu a, H oh en h eim , M bgelin , P rószków , Taraudt, 
poczem  jeduak  zaczęto zaprow adzać kursa roln icze  
przy w szectin icach  w B erlin ie , G etyndze, H alli, 
H eid elb ergu , J en ie  i L ipsku, lub przy szkołach  
p o litech n iczn ych  w Bruusw iku, Darm  „Ładzie, Mo- 
nachjum . W  ostatnim  w reszcie  dzieciątku lat po­
w sta ły  odrębne szkoły g łó w n e (H och scL u llen ) w  
W iedniu  i B erlin ie. K oszta utrzym ania łych  osta­
tn ich  pożerają tak znaczne sum y corocznie, iż 
b udżet prow incji tak uuogiej jak  G alicja, naw et 
m arzyć o n ich  nie pozw&L. P rzeciw  połączen iu  
k u rsy w . ro ln iczych  z p o litechn iką  przem aw ia ró­
żność k ierunków  w yk szta łcen ia  przyrodniczego, po­
trzebn ego  d la techn ik a  a rałr.ika, dalej wzgląd na 
n a d S f BpułeczD»-ebuki*m iczhe przedm ioty  ogó ln ie  
k sztą łeące , których z»kład p olitechn iczny  nie m oże 
sw ym  W ycb ow aśeuu i -zaofurowaću W tym  stopniu, w 
jaLim  udzielane byw ają na w szech n icach . P ozo­
stają  ea tirif Jhdna, je fy u a  w e d f iła ln o ić ,  t. j .  utwo  
rżen ie kursów  roln iczych  na un iw ersytecie  krakow ­
s k im ‘ taft i w r a k  iu.

Z un iw ersytetem  krakow skim  przem aw iają  
znów  w zględy  praktyczne, o ty le  decydujące, o ile  
kw estja  oszczędn ościow a w  k a ż ly m  b u d żecie , a 
lom bardzie] w  ga licyjsk im  w ażną odegrać m usi 
rolę.

U n iw erty te i Jag ie lloń sk i posiada w y iz ia ł l e ­
karski, zasobne laboratoria . gab inety . Katedry  
przyrodnicze w znacznej części obsadzone podw ój­
n ie , s łow em  posiada to w szystko, co w e L w ow .e  
stw arzać by dopiero w ypadło znaczną ofiarą p ie ­
n iężną, a w d łuższym  przeciągu czasu, gdyż orga­
nizacja tego  rodzaju urządzeń n ie je s t  d ziełem  
ch w ili, i w  doryw czy sposób żadną m iarą przepro­
wadzoną b yć nie m oże.

P rzyszły  fakultet roln iczy nie m ógłb y  jednak  
być li „ddziałem  podporządkow anym  fakultetow i 
filozoficznem u, choćb y tylko z tego w zględu , że te -  
orja roln ictw a w ym aga kursów system atycznych , 
określających  z góry słu ch aczow i plan i porządek  
w yk ładów , jakie w ysłu ch ać je s t  obow iązany, co 
stoi w sprzeczności z system em  w olności naucza­
n ia  Sn , przyjętym  na fakultetach  filozoficznych  
uniw ersytetów  austrjaclrii h. P rzyszły  fakultet m ó g ł­
by  zatem  z fakultetem  filozoficznym  w takim tyiKO 
pozostaw ać zw iązku, w jakim pozostaje doń o b e­
cn ie  w yd zia ł lekarski, tj., że słuch acze  kursów  
m ed y czn y ch  uczęszczają na pew ne w ykłady z w y ­
działu  filozoficznego. R zecz naturalna, że labora- 
torja przyrodnicze i fizyczne, w ystarczające dziś 
zu p ełn ie  dla n le liczu ych  słuchaczów  fiiozofji i po 
części tylko m edyków , m usia łyb y  uledz znacznem u  
rozszerzeniu i pow iększen iu , by m ogły  też służyć  
od pow iednio  liczn iejszem u  zastępow i m łodzieży  
roln iczej —  lecz  bez p ew n ych  ofiar m ateija ln ych  
n igdzie  obejść w -św iec ie  się niepodobna.

W  końcu n ie  uależj też zapoznaw ać zn acze­
nia, jakkolw iek  czysto muralnoj natury, to jesl po­
ważnej firm y, iaką un iw ersytet użycza szkole -rolni- 
czej. D ziś m łod zież  zam ożniejsza, obyw atelska, 
garn ie się przew ażnie ua w yd zia ł praw niczy, by 
p ośw ięc ić  się s łu żb ie  politycznej, co wyradza anorm al­
n e  drażliw e stosunki w  tej g a łęz i służby rządo­
w ych . Obcy język  w ykładow y w g łów n ej szkole  
roln iczej w e W iedniu  odstrasza w ielu , w ielu  też 
kieruje się  w tym  w zględzie  am bicją, śm ieszn ą  eo  
fnwÓA, sie której Utnieius saprieczyć aiepedobas,

przekładającą charakter akadem ika nad charakter  
ucznia zaw odow ego instytutu. P rzypuszczać w ięc  
należy, że akadem icka cecha , nadana fakultetow i 
roln iczem u, przyn iosłaby  i pod tym  w zg lęd em  po­
żądaną zm ianę w zapatryw aniach m łodzieży . Toż 
sam o z innego  stanow iska dałoby*-się pow tórzyć o 
profesorach p rzyszłego fakultetu. N ie  u lega w ątp li­
w ości, że stanow isko profesora un iw ersytetu  dla 
najbardziej zam iłow anego  w swej um iętuości sp e ­
cjalisty ponętn iejszem  jest od posady nauczyciela  
w szkole zaw odow ej. P rofesorow ie  now ego fakul­
tetu zyskaliby w  ten sposób na pow adze tak 
w obec uczniów , jak  w  ob ec kraju, a pozyskanie  
celn iejszych  s ił zaw odow ycli n io byłoby p o łączon e  
z tem i trudnościam i co obecn ie.

Z tego  co się  p ow ied zia ło , w idzim y zatem , że 
stw orzen ie p iątego fakultetu na w szech n icy  J a g ie l­
lońskiej, je s t  m yślą pod każdym  w zględem  szczę ­
śliw ą, która dla kraju b łog ie  przynieść m oże ow oce, 
a św iadczy zaszczytnie o tych , którzy w jej za in i­
cjow aniu w zięli p ierw si udział.

by słuch acze  un iw ersytetu  w  Strasburgu, mający  
zam iar w stąpienia do służby nublicznej. część  
studjów przynajm niej odbyw ali na jednej z w szech ­
n ic n iem ieck ich , gdzie łatw iej będzie m ożna ich  
w ynarodow ić.

Toż sam o źródło, z którego czerpiem y w iado­
m ość o tych iśc ie  drakońskich rozporządzeniach, 
konstatuje dziw ną analogię, jak a  zachodzi m ię­
dzy stosunkam i w  Alzacji i Lotaryngji, a w W ie l-  
kiotn k sięstw ie Poznańslriein. Sam i N iem cy  przy­
znają, że dzieło germ anizacji w  k sięstw ie zostało  
zupełn ie eliyb ion em , że w  w zorow ych  szkołach  
niem ieck ich  kszta łcili się najw yoitn iejsi szerm ierze  
polonizm u, ze stan trzeci uczu ł aspiracje narodow e  
i stan ął po stronie uciem iężonych .

Czem są w  ob ec tego faktu r szelk ie  zarzą­
dzenia adm inistracyjne —  okaże przyszłość —  
m y jednak z góry pow ątpiew am y o ic h  sku­
teczności.

Rosyjska prasa o ukazie.
21 pow odu ostatn iego ukazu o ograniczeniu  

praw poddanych zagranicznych  Rusa. K u r j  tak 
pisze :

„Ten środek praw odaw czy, który niechaj w  
N iem czech  w ezm ą za p ew n ego  rodzaju odpow iedź  
na rugi poddanych rosyjskich z Poznańsk iego —  
szczególn iej P olaków  —  środek tak n iezbędny w  
d zisiejszych  okolicznościach , znajdzie zapew ne opo­
rę w praw ow item  uczuciu  racjonalnem  narodu pol­
sk iego. P raw odaw stw o gw arantuje tutaj dalsze pra­
wa ludności polskiej >o ziem i i m ajątku , trzeba  
tylko, aby w  faktycznej w alce z e lem entam i na- 
p ływ ow em i prawa te  w całej sile  pozostały przy 
Polakach."

O tym  sam ym  przedm iocie m ów ią znów  
N ow ost» :

„Kom uż n ie w iadom o, iż w ostatn ich  latach  
rząd n iem ieck i zastosow ał szereg  środków , celem  
osta teczn ego  zn iem czen ia  sw ych kresów  w sch o ­
dnich , a w liczb ie  tych  środków  jed en  naw et tak 
gw ałtow n y , jak przym usow e w ypędzanie w szyst­
k ich  poddanych ro sy jsk ich ?  W  porów naniu z tym  
środkiem  prawo nasze je s t nader łagodnem . N a ­
szym  poddanym  zabroniono przem ieszk iw ać w 
N iem czech , poddanym  zaś n iem ieck im  w zbroniono  
tylko nabyw ać i dzierżaw ić u nas majątki

pL ecz n ieza leżn ie  od tego w ypada jeszcze  przy­
ją ć  iw  jflp j i  N iem ej n ie tj lk o . w ypędzają pod­
danych naszych z gran ic państwa, ale* calem  i ' m a­
sam i przysyłają nam  sw ych  synów  i germ anizują  
naszą w schodnią  granicę."

G łos ten, jak  w idzim y, podnosi tę sam ą stro ­
nę ukazu, eo i Rusa. K u r j.

Omawiając, w reszcie tenże sarn ukaz, K ijew sk  
s l.  posuw a się  w  sw ych życzen iach  dalej, niż 
upraw nia to do teg o  nowe prawo.

P rzedew szysłk iem  gazeta te zaznacza takt, iż dziś 
oklaskują now e przepisy naw et te dzienniki :

.k tóre , jak up. „gazeta p ołu d n iow o-zach o­
dniego kraju" (czy tylko ta ga ze ta ? ), w idziały  i  
w nap ływ ie N iem ców  do kraju jed en  ze środków j 
przeciw  Polakom ." J

N astępnie K ijn o sk . s l. wyraża ubolew an ie, y5e 
prawo to nie m oże obow iązyw ać w stecz. (‘

„T ym czasem  w łasność ziem ska w rękach N ie­
m ieck ich  sprzeciw ia się  rdzennym  interesom  zie-  
m iaństw a krajow ego i zb liżeniu  kresów  z pmzocta- 
łem i częściam i państwa. B yłob y nader pojżytecz- 
nem  ustanow ić przepisy o w yw łaszczen iu  \  tych  
rezultatów  „pokojowych zdobyczy  
N iem cy  dały przecież przyLład, który ni* w y j w 
ła ł  żadnycL protestów  z punktu w idzen ia  m iędzy­
narodow ego, on zatem  m oże posłużyć nń! w ypadek, 
gdyby kom u za gran icą w ydala się  n ielega ln ą  
eksproprjacja ziein i, nabytej przez cudzoziem ców  
na naszych kresach,"

W sprawie Alzacji i Lotaryngji.
Ze strony dobrze poinform ow anej otrzym uje  

K u r je r  hanowerska następujące w iadom ości w 
spraw ie reform  ustaw odaw czych , dotyczących  A l­
zacji i L otaryngji, które po ferjacli przed łożone  
zostaną parlam entow i.

Oprócz ustaw y norm ującej nom inacje i p łace  
naczeln ików  gm in . oraz w piow adzającej w  A lzacji 
i L otaryngji państw*)wą ustaw ę przem ysłow y, przed­
łożony zostanie parlam entow i projekt prawuy, 
ntocą którego cesarz będzie upow ażniony du  zm ia­
ny ustaw  państw ow ych , zaprow adzonych w  obu 
krajach jako ustaw y krajowe w drodze bezpo­
średniej, to je s t  w drodze zw yczajnego rozporzą­
dzenia. D alej zastanawiają się «  k ołach  rządow ych  
w Strasburgu, nad kw estja pom nożenia posad dy­
rektorów  poszczególnych  dystryktów , a tein  sam em  
śc ieśn ien ia  gran ic istn iejących  obw odow . W  ten  
sposób spodziew a się rząd skuteczniej p rzeciw d zia ­
ła ć  zab iegom  tajnej organizacji, k tó n  sw e źródło  
ma we F rancji. W  tym  celu  koniecznem  będzie  
zażądać od parlam entu uchw alen ia  dodatkow ego  
kredytu.

D alsze reform y spodziew ane są na polu szkol­
nictw a. D łuższy pobyt jed n ego  z w yższych u rzęd n i­
ków strasburgskiego zarządu szkolnego w B erlin ie , 
tłum aczą w ten  sposób, iż istn ieje projekt, by kan­
dydaci nauczycielscy  w A lzacji zn iew olen i zostali 
do odbyw ania służb^ przez pew ien  przeciąg czasu  
w Prusiec-h. W arunek ten byłby nieodzow nym  
przy koinpetow aniu o sta łe  posady. W ykład n ie ­
m ieck iej h istorji i literatury, zostanie znacznie  
rozszerzony w szk o łach  śred n ich . N ie  dosc jedn ak  
na tem  U n iw ersytet strasburgski w ydaje się za­
cnym  Frankofobom  n ie dość jeszcze  n iem ieck im . 
K lub studencki „Sundgavia" je s t ich  zdaniem , ja ­
sk in ią  sj isków  i agitacyj na rzecz Francji. S tu ­
denci żyją w dom ow em  pożyciu z Francuzam i, 
należy  w ięc  tem u zapobiedz, choćby w drodze 
administracyjnej. I pto przygotowuj e się projek

Przegląd handlowy •
L w ó w  4. czerw ca.

(O .j Obfite opady atm osferyczne, trw ające do­
tąd z m ałem i przerw am i, w zn ieciły  obaw ę g ie łd  
zbożow ych co do w yniku żn iw a. N a gru ntach  m o­
cn ych  i tłu stych  ob fitość dotychczasow ych  opa­
dów  w yrządza szkody, m ian ow icie  cierpi żyto o z i­
m e i rzepak. Stosunkow o do in n ych  krajów E u ro ­
py, aotychcza&owy ston -ansiew ów  je s t  w  A ustrji 
najpom yślniejszym , chwal., go  rów nie i w  Rosji; 
w N iem czech  poczynają roln icy  się żalić, w t  F ran ­
cji, w  A nglji nważajf, 4u i w ięcej stanow czo stan  
ob ecn y  za w cal® mekoi z^stny, a naw et A m eryka  
uie je s t  szczegó ln ie  *ądujyoloną. M ianow icie co  
do rzepaku, którego Ąnrąwa w szędzie w E uropie  
została  zm niejszoną. Jnjjl w  handlu już uform o­
w ane stanow cze tw i ,iM fabule, żb żniw o przyszłe b ę ­
dzie lich em , a gBchj y j  i się obecn ie pojaw ił w  
handlu olejem  izepak.un y ir  tłum aczą relacje fran­
cuskie tem , żb na ttttaji św iatow ym  dla rzepaku  
t. j. w  L ondynie, podaż jeu t nadzw yczajnie w strze­
m ięźliw ą i ceny podnosąą się w skutek n iep om yśl­
nych relacyj i rezerwy podających. W skutek tych  
okoliczności, jak  rów n ież i  w skutek  szczupłej po­
daży gotow ego tow aru, u sp osob ien ie g ie łd  co do 
pszenicy je s t  w szędatę pardzo sta łem , w e  F rancji 
i A nglji zw yżkow em , t  naw et w N iem czech  utrzy­
m ało się  na g ie łd ach  4 początkiem  b ieżącego  ty ­
godnia, chociaż przerwa św iąt f  zw ykła  walka g ie ł­
dowa w yrodziły  pew ne zw oln ien ie ruchu zeszłoty-  
godn iow ego.

W P eszc ie i Więflpi-u rozpoczął się  tydzień  
usposobjegleKl" *  ło -
łudniowycL i do Szwajcarji, który się  w zeszłym  
tygo<kmu dosyć ruch liw ie na g ie łd z ie  w iedeńsk iej 
odznaczył, oddzia ła ł także na targ w Pradze, od 
którwrn ruchu g łów n ie  zależni jesteśm y  w bieżą- 
cyUB sezon ie. P oniew aż najg łów niejszym  odbiorcą  
H i  m łynarstw o, a konkurencja nader silna A m e­
ryki utrudnia eksport do A nglji i do F rancji, m ły- 
larstw o ausirp-w ęąiersk ie staje się w  zakupnach  

}  Bardzo ostfożnem  1 m e  ch ce  p łaeić  cen  żądanych  
/ przez podaż, a uspraw iedliw ionych Jogólnem  poło- 
" żen iem  targu. W strzem ięźliw ość ta m łynarstw a  

je s t  łatw o do pojęcia, jeś li s ie  zważy, że handel 
zbożem  i mąką przez zaprow adzenie now ych  lub  
podw yższenie istn iejących  już ce ł zbożow ych , jest  
oardzo utrudnionym , i, że niepokój w yw ołany przez 
m ające ponow nie nastąpić podw yższenie c ła  w 
N iem czech , o którego w ysouośei handel żadnej 
dotąd nie ma pew ności, odstrasza słu szn ie  od 
w szelkiej spekulacji na czas cokolw iek  dłuższy. 
M łyny zaopatrują się zatem tylko na czas naj­
bliższy, przez co wstrzym uje się w iększe ożyw ienie,

- ' jak ieb y  w skutek obecn ego  położenia  nastąpić po­
winno.

D latego i na naszych targach p s z e n i c a  po­
szukiw ana jest w praw dzie c iąg ie , m łyn y  nasze j e ­
dnak w strzym ują się  z zakupnein łub podają ceny  
niższe od tych , na fakie opiew ają zlecenia szląskie, 
czbskie i m oraw skie, Co znaczy, że eksport płdci 
lep iej, n iżeli krajowy odbiorca.

2- ,v t o pod n iesie  się n iezaw odnie w cen ie , 
jeże li dotychczasow o m niem anie g ie łd  co do sta­
nu zasiew ów  się utrzym a. Już teraz popyt za ży ­
tem  w szędzie  je s t  wdększj, a m łynarze czescy  
utrzym ują, że ob ecn ie korzystniej im  je s t kupować 
żyto i spekulow ać na odbyt podnoszący się  mąki 
żytniej, n iżeli na odbyt mąki pszennej. N a  naszych  
targach żyto było w ięcej poszukiw ane po cenach  
Dotowanych.

H andel j ę c z m i e n i e m  na w szystk ich  tar­
gach  jest m ały . W  C zechach jęczm ień  kupow any  
na w yrób krup utracił w cen ie  do 20 centów . 
U  nas odbyt je s t  tylko lokalny i bardzo utru­
dniony.

O w i e s  na g ie łd a ch  g łó w n y ch  przy obfitej 
podaży dosyć się  jeszcze  trzym a, chociaż po c e ­
nach niższych go sprzedają. U nas stan rzeczy sie  
nie zm ien ił, a konsum eja k rajow i je s t  jedynym  
odbiorcą.

N a  r z e p a k  zaw ierają się już now e trans­
akcjo, po cen ie  p a r i t a s  L w ów  od złr. 8 '50  do 
9 05  za 100 kilo netto, towar celny, suchy  nie 
sp leśn ia ły , jirzy p ołow ie gotów ki z góry. W  Ł a ń ­
cu cie  sprzedano w iększą ilość po złr. 9.

G r o c h ,  b o b i k  i w y k a  w zupełnej sta­
gnacji.

K o n i c z y n ę  c z e r w o n ą  kupują jeszcze  
na podsiew y.

N a c h m i e l  zaw ierają u nas agenci tran­
sakcje z renom ow anem i ehm ielarniam i po cen ie  
35 do -55 złr za 56 kilo, przy w yp łacie  pół kasy  
przy zaw arciu term inatki.

*

K K O N i K A .
K alendarz Poniedziałek ( 6 .) :  Norberta B isk.—  

Cichomira. W schód słońca o godz. 4. min 8 , zachód 
o godz. 7. min. 49.

Jubileusz 300-leiniej rocznicy założenia gim na­
zjum św  Anny w  Krakowie. W  przyszłym roku

w miesiącu c z e n m i przypada 300-letnia rocznica 
założenia gi nnazjum św  Anny, zwanego dawniej 
kolegjum Nowodworskiem, kolegjum W ładysław sko- 
Nowodworskicm, lub wreszcie liceum św. Anny. Grono 
nauczycielskie tego zakładu na konferencji dnia 27-go  
lutego postanowiło na wniosek dra Leńka obchodzić 
ten rzadki w szkołach średnich jubileusz, o ile to 
możebnem bodzie, jakmajuroczyściej, i wybrało w tym  
ceju komitet, w skład którego w e s z li: dyrektor Sta- 
warski, jako przewodniczący, dr. Leniek, jako sekre­
tarz, tudzież prof. dr. August Sokołowski, M iklaszew­
ski, Swierz, Wal. Eljasz i Stroka. Komitet tan do­
kłada wszelkich starań, by uroczystość wypadła jak  
najświetniej i pozostawiła po sobie trw ałą pamięć dla 
następnych pokoleń. Komitet odbył już kilka posie­
dzeń i powziął następujące uchwały, które podajemy 
w streszczeniu :

1, Obchodzić jubileusz 2 . czerwca, g a ji  dzień 
ten był w  dawnych czasach, tj. w  wieku XVII. i 
XVIII. dniem bardzo uroczystym dla tego zakładu. 
2. W ydać niezależnie od programu gimnazjalnegc 
książkę pamiątkową. (Rozprawy dotychczas ob ieca li: 
dr. Leniek „Historja gimnazjum św. Anny", dr. Aug. 
Sokołowski „Monogiafja o Bartłomieju Nowodwor­
skim", io. Gustowicz monografja p t . : „Prace literac­
kie profesorów gimnazjum św . Anny od najdawniej­
szych czasów do dzisiejsza) ouw ili*, p. Eljanz odpo­
wiednie ilustracje ) 3. W ybić medal pamiątkowy.
4. 1 hnieścić w jednej ze śoiai podwórza tablicę pa­
miątkową z bronzowem popiersiem W ładysław? IV  
i w ten sposób cnoe w  części urzeczywistnić niedo­
szłą  óo skotku uchwałę Uniwersytetu Jagiellońskiego  
z roku 1 644 . 5. Urzadzń wystawę rysoaaów i map 
geograficznych, sporządzonych przez obecnych uczniów, 
ciekawszych przyrządów fizykalnego gabinetu i szcze­
gólniejszych okazów gabinetu histoiji naturalnej, a 
w edług okoliczności i innych uwagi gndnych przed 
miotuw, odnuszącyet się do nauki gimnazjalnej. 
6. Odnowić i ozdooić amfiteatr, ogołocony przez 
zabranie cennych obrazów do Uniwersytetu i przez 
to zostawić pamiątkę uroczystości dla uastepnycn po­
koleń.

kolonie wakacyjne Pierwszy wykaz składek  
na rzecz kolonu w akacyjnych: Zwyżka z r. 1886
89 złr. 81 c t , dyr. A. Wrotnowski 5 złr., hr. Fr. 
Mierowa z W itkowa 1 0 , dyr. Teodor B iłous z Bochni 
7 lisijf składek 2 10 , p. W ładysław  Mięsowicz z listy  
składek 4, strzelec w  restauracji p. N . Tiiplera 2 '20 , 
strzelec w kawiarni p. Schneidra 2 '40 , p. Kamilla 
Rozwadowska z Turówki z listy składek 18, dochód 
uzyskany z biletów wstępu w dniu otwarcia rest. p. 
Przybylskiego w  ogmdzie miej. 3 6 .2 5 , hr. H. Skarbek 
z listy składek 12 .41 , dyr. Kurowski z Brz;żan z 
listy składek 5 up łynęło  zatem razem 196 złr 
97  ct. * - 7- "

Komitet przesłał już dyrekcjom szkół gimnazjal­
nych i ludowych formularze do podań o przyjęcie do 
kolonij wakacyjnych. Zarazem uprosił komitet dyrek­
cje szkól, aby podania uczniów raczyły zaopinjować 
i ze swojemi wnioskami najpóźniej do 30 . czer wcE 
br. przesłać do zarządu g ł. tow. ped.

Pośrednictwo zakładu naukowego, do ktorego u- 
ezeń uczęszcza, może barozo dobrze oddziałać na 
utrzymanie karności i mieć wartość znamiennego 
środka pedagogicznego, a komitetowi dawać rękojmię, 
że nie przyjmie niegodnych. Loświadczenie w  latach 
zeszłych nabyte przekonało, że byłoby bardzo pożą- 
danein, ażeby gospodarz klasy, który najdokładniej 
zna uczniów swoich, ich usposobienie, mh moralne 
przywary i błędy, pod wzglfidem ocenienia obyczajów  
kandydata do kolonji wakacyjnej zdanie swoje mógł 
objawić, a dyreicja. opierając się na tem zdaniu, mo­
głaby stanom ot?'o  kandydacie w jdać orzeczenie.

Komitet ma zamiar w ysłać w tym roku 100  ucz­
niów szkół lw owskich na kolonje; natnralnie, że 
liczba ta może uledz zmianie, w  szczególności zaś 
zawiała od ilości składek.

Ruch Chorych w krajowym szpitalu powszech­
nym we Lwowie w jkezuje w miesiącu kwietniu roku 
1887  następujące cy fry : Z końcem marca 1 8 8 7  roku 
było chorych 578 , przybyło w miesiącu kwietniu 759 , 
było przeto w miesiącu kwietniu ogółem leczonych 
1337 . Z liczby tej w ydalono: wyzdrowiałych 550, 
z polepszeniem zdrowia 144 , nieuleozonyoh 57. zmarło 
6 5 ;  ubyło tedy raz**m 816 . Pozostało z końoem 
kwietnia 521 Najwyższy stan chory h  b y ł dnia 
2. kwietnia 609. Najniższy stan chorycL b y ł dnia 
10. kwietnia 530. Śicdni stan chorych w ynosił 569  
W zakładzie położniczym pozostało z końcem marca 
położnic 42, dzieci p łci męskiej 19, żeńskiej 8 . Przy­
było w kwietniu położnic 70 , dziec5 płci męskiej 38, 
żeńskiej 35. Ogółem było leczonycn potożnic 112, 
dzieci pfei męskiej 57, żeńskiej 43  ; wydalono wy­
zdrowiałych po odbytym połogu położn.c 60 , dzieoi 
płci męskiej 32 , żeńskiej 17, przed odbytym poło­
giem położnic 3 ; umarło położnic 2, dzieci płci mę­
skiej 5, żeńskiej 10, ubyło razem położnic 65, dzieci 
płci męskiej 37, żeńskiej 27 . Pozostało z końcem
kwietnia położnic 47 , dzieci płci męskiej 20, żeńskiej 
16. —  W szpitaliku św. Zofji pozostało z końcem  
marca dzieci płci męskiej 4(1, żeńskiej 34, razem 74. 
Przybyło w kwietniu dzieci płci męskiej 44 , żeńskiej 
36, razem 80. B yło ogółem leczonych dzieci płci 
męskiej 84, żeńskiej 70 , razem 154. Z liczby tej 
w ydalono: wyzdrowiałych dzieci płci męskiej 34 ,
żeńskiej 20, razem 54, nienleczonych płci męskiej 3, 
żeńskiej 7 , razem 10, nm irło  dzieci p łci męskiej 13, 
żeńskiej 14, razem 27 , ubyło razem dzieci płci 
męskiej 50 , żeńskiej 41 , razem 91. Pozostało z koń­
cem kwietnia dzieci płci męskiej 34 , żeńskiej 29, 
razem 63.

Samobójstwo. W  Krakowie postrzelił się one- 
gdaj w  zamiarze samobójczym Franciszek A., słuchacz 
medycyny, rodem z Wadowic, na polach pod Olszą. 
Ciężko skaleczonego odwieziono do szpitala sw . Łazarza.

Nagroda cnoty. Przed kilku dniami odbyła się 
w Nantenie corocznym zwyczajem koronacja „królowej 
rói". Młodo dziewczę, które z»sfcało wybrane, jest —  
baletmcą w  jednym z teatrów paryskich. Od lał 
utrzymuje ona siarych rodziców i w ychowała trzeci 
braci na dzielnych obywateli. Gdy włożono wybranej 
nazwiskiem Alice El)rant dziewiczą koronę na yłow ę, 
wybuchła publiczność oklaskami i okrzykami uaoześć

tancerki, która ze spuszczonemi oczyma wyglądała  
pobożnie, jak gdyby nie widziała —  trykotów.

Nauka kobiet w Rosji zakreśla coraz szert 
kręgi, czego dowoaem następujące cyfry statystyczn  
W  roku 1886  uczęszczało tam na uniwersytety 77 
kobiet, a mianowicie 243  na w ydziały filozoficzne 
500  n 1 przyrodniczo-matematyczne, a 36 na specjalne 
matematyczne. Prawosławnych było w tej liczbie 587 , 
ż y d ó w e k  139, niezamężnych 748 , zamężnych 31. 
W iększa ich część pochodź, z „dworjaństwa" (szlach­
ty), córki oficerów i czynowników, ogółem 437 —  
potem córki popów (8 4 ), kupców (1 2 5 ), mieszczan 
(1 1 7 ), chłopów (1 0 ) , żołnierzy (4 ) i 2 cudzoziemki. 
Na ostatnim kursie było 122  zwyczajnych słuchaczek, 
i  których 85  złożyły rygoroza. Wykazem tym nie 
objęte są jeszcze liczne Rosj&uki, które poświęcają się  
naukom na uniwersytetach zagranicznych, zwłaszcza 
zaś w Szwajcarji.

Księgozbiór. Antykwarjusz lipski, Harrasowicz, 
og łasia  sprzedaż olbrzymiej bibljoteki, której założy­
ciel, ks. Fryde-yk Karol, im arły  w  r. 1 7 80 . Odtąd 
zbiory w zrastały pod opieką następnych w łaścicieli i 
holeją wypadków przeznaczone zostały na zbycie. 
Zni^dujs się w nich olbrzymi dział polski, przeważnie 
lu e ł  źródłowy oh i asortyment pism  perjodjoznyeł 
Komplet B ib ljo te k i tearS taw sk ie j kosztuj*. 8 0 0  aarek , 
„Kodeks dypl. lit." 3 0 0  m. (r  175 8 ), pierwsze edyoje 
prawie winygtkioh kronikarzy. W iid iM oić ta winna 
być poiąoa&t dla miłośników

b ja n e n t  za azbśó.. MtypÓW. Tak kolosalną 
cenę posiada w ystawiony ebeenie na - y - n m  n (g 
lera paryskiego J  Pam *  Op. d ja w n t  
z dawnego królewskiego starbea <sa szyi Aej, ' a 
jak rzeczoznawcy za^ewniąją w oftee tueJywafej do­
tychczas jeg* wielkości i w yR ości, Pwoti ta Jost sto 
junkowc czarn ie małą. .Im perial", znaleziony przed 
laty w  kopaiaiaoh południowej Afryki, w ażył przed 
oszlifowaniem 45 7  ioratów , a po przebyciu rozmai- 
tych operacyj złotniczych waży o m ejie 18 0  karatów. 
t \  najwięcą, z wszy st ich  największych djameutów  
w ovwBzowanym  świacie. Sław ny „Bcjeni" fra_**uski 
ma iylko 136  kararów, „Gwiazd; . g  la jy j"  ą g 5 
karatów, a „Kohinoor" aagiołsH  I 18  'znratóy. „Re­
jenta" o tyle mniejszego i pod względem „wódy" 
z „Imperialem" równać się niemogącego, oszacowano 
na 12  miljouów franKów, w  obec czego cena tego . 
1 amieńia je_n rzeczy 1 riście zdumiewa ące niska. 4  mi- 
to nie ma dziś aań am atora! W szyscy się zachwycają, 
unouą, np. królo? J Wiktorja raz pe razu wyraża 
w obec dwoiaków swoich życzenie, aby na własne 
oczy ujrzeć ten ósm y cud świata —  ale tylko ujrzeć 

do kmsteni nie sięga Takie to ciężkie czasy na- 
sm ly dla... ajamsn‘.ów.

S en  rośliff. Wiele rosun Zuuen.. z m abjwn.u, 
ciemności swe poiożenie, a mianowicie złożom Licie 
podnoszą się albo opadają, a ich blaszki składają się  
na sobie, kw iaty zamykają na noc płatki korony, inne 
zmieniają nawet bo<wę. W szystkie fi* zjawiska na­
zwano snem roślin, choć nazwa ia wcale nie wyrażc 
ahy jakoweś podobieństwo między snem zwierząt a 
roślin zachodziło. Po większej części jest to położeniu 
senne ni jako zabezpieczającym ustrojem, a w edług  
spostrzeżeń pro'. H. Mullera zdaje się nie ulegać 
wątpliwość5, że te położenia dzienne i nocne są ściśle 
przystosowane do organów rozrodczych tych roślin, 
które za pomocą pewnych owadów mogą być zapło­
dnione. Kwiaty dzienne są tak zbudowane, że owady 
dzienne do uich mogą się dostać i je zapłodnić, a 
zamykają się ra  lo c , aby być wolnemi o.l owadów 
w nocy się włóczących, które w najlepszym raził 
pyłek i miód z kwiatu wyssać mogą, wcale do jego 
zapłodnienia się nie przyczyniwszy. Z drugiej znow 
strony są kwiaty, które dopiero w  nocy się rozwijają 
i  przes sw ą jasną barwę i zapach znęcają owady 
nocne, które dopiero zapłodnić je mogą. O śnie 
roślin i różnicach tegoż u różnyoh gatunków podaje 
p. V. Pompiliac w Rem te sc ien tifigu e  ciekawe, a po 
części i nowe spostrzeżenia. Niektóre z nich, które 
dotyczą roślin u nas najpospolitszych, poniżej przy­
taczamy. Jednoliściowe w  ogóle zmieniają bardzo 
rzadko sw e położenie, tylko Tulipa i Crocus zamy­
kaj); swe kwiaty. Złożone prawie wszystkie z zacho­
dem słońca kwiaty przywierają się. Z roślin w i­
jących się wijec trójkolorowy (ConvolvuluS  trico lo r ) 
zamyka i otwiera kilkakrotnie kwiaty swe poaczas 
noCy. Psiankowate zachowują się nader rozmaicie. 
Jeaen ga tu ter  tytoniu (S ic o tia u c  nocłifloru ) kwi 
tnie tylko w  nocy, podczas gdy bieluń ( D a tu ra j  za  
myka swe kwiaty. Malwy po większej części zawie­
rają swe kwiaty, podozas gdy malwa szkocka (Althem  
rosę a)  nigdy tego nie ozyni. Szozawni* (O xoJut) 
jest jedną z najtkliwszych, a w ęc i najbardziej nut 
nyoh roślin. Liścir i kwiaty w  nocy wyglądają jak  
zwiędłe. Balsam iny (Im p a tien s) opuszczają sw e  
liście, a gwoździki spią prawie wszystkie. Tak zwano 
przypołudniki (M escnbryanth* m um ) nawet w dzień 
p-zy pochmurnej pogodzie pozostają zamknięte. W ie­
siołek czyii nocna świeca ( O enothera) ma swą na­
zwę od kwiatów ciągle w nocy otwartych ; niektóre 
kwiaty zagraniczne zmieniają w nocy nawet swa 
barwę.

Pierwszy telefon w Afryce. N a wyspie por­
tugalskiej Gar Thomr, jednej z najbogatszych wysp  
w odnodze Gwinei, będzie założone pierwsze biuro 
centralne telefoniczne. Złączonych będzie z niem na 
początek 50 stacyj rozprószonych pc całej wyspie, 
bogatej w  obszerne plantacje kakao i cukru.

Przy wyścigacn w W rocławiu 31. maja sp ło­
szy ł się koń hr. Schw e-in’a, przeskoczył przez płot, 
w padł między widzów, poranił trzy osoby, z których 
pewnemu sekretarzowi poczty w  dwóch miejscaoh 
ramię złam ał.

Z historji. — Kto pierwszy zastosował letnie 
mieszkania ?

—  D iogen cs, ponieważ zam ieszkał w  beczce, 
ustawionej na swieżem  powiew zu

Delikatno przypomnienie. Pani w yjeżdżając: 
„Czy w szystkie pakunki już są na dorożce?" —  
Odźwierny. „V szystk ie , proszę łask i pani." —  „Czy 
nic nie zostawiłam ?" —  „Nic, nawet na piwo."
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Piękny przykład Urzędnicy lwowskiej repre­
zentacji krakowskiego towarzystwa ubozpieczen, posta­
nowili za pomocą składki miesucznej po 3:0 ct. zaku­
pić akcję ta n k u  ratunkowego w Poznaniu. Składki 
te mają być tak  długo uiszczane, r i  się zbierze po­
trzebna kwota 600  marek.

Piwo okocimskie■“ w Zimnej wodzie. Uestau- 
rruija w Zimnej wodzie aż nadto dobrze znaną jest 
„z dobroci i taniości" lwowskiej publiczności, to t~ż 
wszelkie w tym  kierunku wyjaśnienia są zdaniem 
naszem zbyteczne. Obecnie jednak przypadKiem kilku 
gości wykryło, w jak i to sposób pan res taura tor fa- 
brykuje^oryginalne butelkowe piwo okocimskie Owoż 
przed kilkoma dniami wyjechało do Zimnej wody 
liczniejsze towarzystwo. L’o spacerze udano się do 
restauracji,  gilzie kazano sobie podać kilka butelek 
okocimskiego piwa. Butelki rzeczywiście przyniesiono, 
a każda z nieb miała kapslę jako dowód, żo pocho­
dzi wprost z cenionego brow aru Gótzn w Okocimie. 
Tymczasem zauważył jeden X  gości, że ke'iierzy, 
w sposób bardzo zręczny, po otwarciu butelki,  cho­
wają skrzętnie korki, na co zwrócił! on w a g o  całego 
towarzystwa. Posjanowiono zbadać tę zagadkową ma­
nipulacje. To też. gdy kelner przyniósł świeżą bu­
telkę piwa. nie pozwolono mu jej otworzyć locz po­
stanowiono ., we w łasnym  zarządzie'' to uczynić.
I eóż sic okazałoV Oto, że korek był już kilka razy 
używany, i że wy wioną stumpilia, która powinna 
wchodzić do wnętrza butelki,  o/lwrócoua by ła  i;a ze­
wnątrz. Tym sposobem skonstatowano, że pomysłowy 
pan res taura tor  ma wprawdzie kilka butelek korków 
i kapsli pochodzących wprost z Okocima, jednakże 
butelki napełnia nie piwuin okucimskieiu, ale jakimś 
płynem zbliżonym tylko s in ik iem  i kolorem do p a- 
wdziwego piwa np. lwowskiego, Buti ikn tego napoju 
kosztuje ani mniej ani wiecuj, tylko 24  ent, aw.

Jeżeli pan res taurator mniema, że w ten sposób 
potrafi długo tum anić  łatwowierną publiczność, 
łaknącą  świeżego powietrza, to się grubo myli, i nie 
wi de upłynie czasu a sam będzie m usia ł  wypróżniać 
owe butelki z , ókocimskimu piwem.

Że ŚWidta sportu. Panowie „koniarze11 opo­
wiadają z zachwytem i silnie podnieconą ciekawością, 
że hr. Wilhelm Siumieński-Luwicki właściciel pięknej 
stadniny w Chorostkowic, postanowił 10 czwórek koni 
ekwipażowych, dobranych wyłącznie z j j g o  Si.ijen, po­
stawić we Lwowie na usługi ar c y k ; . uunolfa i jogo 
świty Dziesięć czwórek —  to łatwo wymówić, lecz do­

brać- je rasą, wzrostem i maścią,  zadanie nie m ałe  —  
to też z uiezmiernem zajęciem wyczekują nasi spoits- 
meni z amatorstwa, i profesji tego jedynego w  swoim 
rodzaju popisu.

Nocny napad. Franciszek Ptaszyński, mieszka- 
jący przy ul. Zielonej 1. 34 , wracając onegdaj o go­
dzinie pół do 10. w nocy przez ulicę ,,na ru ra c h '1 
do domu, napadnięty został niespodzianie przez zna­
nego aw anturn ika  Franciszka Brolika, który go okro­
pnie pobił i zabrał kapelusz poczem się ulotnił. Bro- 
lik jes t istną plagą mieszkańców ul. na rurach, na­
pada  bowiem mieszkańców w ich w łasnych  pomiesz- 
kaniach i rozpoczyna bez najmniejszej przyczyny k łó­
tnie i -awantury Należałoby, aby władza bezpieczeń 
stwa wzięła to groźne indywiduum pod swoją 
opiekę.

P es wściekły pojawił się zuowu onegdaj na 
placu Zbożowym. Żołnierz policyjny, stojący na poste­
runku, miał się w pogoń za psem, jednak bezskute­
cznie ; fó też polecono oprawcy urządzenie obławy.

k k i a d c i m ś c i  l i t e r a c k i e  i  a r t y s t j  c z n e .

2 teatru. Przód pustemi ławkami przedstawiono 
onegdaj ..Rozbitków". Liczniejszego zgromadzenia się 
publiczności nic zdołał spowodować nawet p. Żela­
zowski, który po dłuższym pobycie w W arszawie w y­
stąpił w roli Straża, należącejj do najlepszych kreacyj 
iitaleii towamgo naszego artysty. W  obsadzie niektó­
rych innych ról zaszły znaczne zmiany, które n a tu ­
ralnie nii- wyszły na korzyść sztuki, a w smętnej za­
dumie pogrążonym widzom mogło się chwilami zda­
wać. iż 'S ą  rzeczy wiście w letnim teatrze ale... chyba 
ni-- we Lw wie.

^rsegiąd polityczny,
* M in is te r  h a n d lu  B a c i iu c h c . i  o t r z y m a ł  o rd e r  

korony  żelaznej p ierw szej klasy.
* Z B u karesz tu  don iós ł  w ty c h  d n ia c h  te le ­

g r a f  o w ażn ym  uk ładzie ,  z aw ar ty m  m iędzy  A u s tro -  
W ę g rm n i  a Rumun.ją. t ł a  m ocy  tegoż u k ła d u  z rze ­
kają  się A u s l r o -W ę g ry  pro tekc ji ,  k tó rą  ro zc iąg a ły  
d o tąd  na te ry lo r ju m  ru m u ń sk ie m  nad osobam i,  
nie  b ę d ą c e im  -po dd ane  u li a u s t r ja c k ie m i .  L iczba  
ty ch  osób p o daw aną  b y w a  na 70 tys ięcy , po w i™  
kszjłj części żydów, po 'i ' l iodzących z G alic ji ,  B essa-

rabji i innych  krajów w pobliżu R uinunji po łożo­
nych . N a m ocy układu osoby tej kategorj* za­
w ezw ane zostaną, żeby do dnia 1. styczn ia  roku  
przyszłego, przyjęły  obyw atelstw o rum uńskie, lub też 
Rum unję op u ściły . W  pierw szym  rzędzie podlegać  
będą prawom  rumuńskim i obow iązane do pono­
szen ia  ciężarów  państw ow ych porówno z innym i 
obyw atelam i kraju, w drugim  pozbędzie s ię  R u- 
munja żyw iołów , będących dis niej ciężarem . Zga­
dzając się na układ, rząd au stro-w ęgiersk i dał Ru- 
m unji dowod dobrej w oli, zrzeka się  bow iem  do­
b row oln ie praw, które mu zap ew n ia ły  w p ływ  w  
tym  kraju Rząd rum uński u siłu je  teraz sk łon ić  do 
podobnego ustępstw a N iem cy, otaczające sw ą op ie­
ką praw ną 700  osób , nie b ęd ących  poddanym i 
n iem ieck iego  cesarstw a. W  B ukareszcie liczą  na 
pew ne, że rząd berliński, którem u rów nież zależy  
na utrzym aniu przyjaznych stosunków  z Rum unją, 
pójdzie za przykładem  w iedeńskiego.

* W iadom ość o w ystąpieniu rządu n iem ieck ie ­
go przeciw ko księżom , którzy m ieli dopuście się  
przekroczenia dozw olonych gran ic agitacji w ybor­
czej, zajm uje bardzo żywo całą prasę. P rasę l ib e ­
ralną charakteryzuje fakt, że M ugdcburger '/.tg. 
dziw i się , iż rząd w ystąpił przeciw ko tak n ie ­
w ielk iej tylko liczb ie  księży. A le  i zaczep ien ie tej 
drobnej garstk i nie doprowadzi, jak się zdaje, do 
żadnych rezultatów , gdyż W estf. M erkur  kom uni­
kuje już jed en  przypadek, w którym oskarżenie o- 
kazało się zupełn ie nieuzasadnionem . Tak sam o  
rzecz się będzie m iała i w innych w ypadkach. S łu ­
sznie atoli dom aga się Frcis. Z tg . , aby rząd w y­
stąp ił w równej m ierze przeciw ko protestanckim  
kaznodziejom , którzy w n iew łaściw y  sposób pop ie­
rali kandydatów  narodow o-liberalnyeh.

* M osk, Wied. p. Katkowa idą o lepsze  
z rozm aitym i Blattunii poe w zgiędem  jakości... 
kaczek dziennikarskich  i raz po razu w ypisują sen ­
sacyjne, co prawda, lecz w  rów nym  stopniu i ten ­
dencyjne, przedew szystk iem  zaś k łam liw e historje. 
Św ieżo znów  korespondent tego  pism a w S istow ie  
donosi bez zająknięcia, TftT książę A l e k s a n d e r  
B a t  t e u b e r g  od w iąza ł ostatniem i czasy B ułgarję, 
zabaw ił incognito  kiłka dai w  Ruszczuku i konfe­
row ał tam  d łu g iem i godzinam i z panam i rejen ta­
mi. W końcif zapew nia rzeczona korespondencja, 
że ks. A l e k s a n d e r  p o w r ó c i  n i e b a w e m  
d o  S o f j i  i o b e j m i e  p o n o w n i e  rządy... Jako

kom entarz od redakcji zapytuje p. Katkow, co R o­
sja zroDi w  takim  razie i tw ierdzi, że sam a po­
gróżka energiczna gab inetu  petersburskiego w y­
starczy, aby znow  przepędzić B attenberga ch oćb y  
aż tam ... gd zie  pieprz rośnie. Zdaniem  M osk. 
W ied . tak powrót ks. A leksandra by łb y  niczyją  
sprawką, tylko przyjacielską usługą ... b '  s m a r k a .

Telegramy własne „Dzień. Polskiego.’

Wiedeń 4. czerw ea. P om im o n iepew nej pogo­
dy i zim na p u b liczn ość zgrom adziła się bardzo 
liczn ie  na doroczną uroczystość w Praterze, który  
je s t  udekorow any z bajecznym  przepychem . M nó­
stw o św ietn ie  kw iatam i przybranych ekw ipaży  
przeb iega atee ogrodu. Publiczność przyjm uje en ­
tuzjastycznie ks. M etternich.

W ibileń 5. maja. W czorajsza uroczystość w io­
senna w P raterze odbyła  się podczas szalonego w i­
chru, który w zb ija ł olbrzym ie tum any kurzu. W  
P raterze, na „P rate istrasse11 i „R ingstrasse11 w y­
lęgło  najm niej 8 0 0 .0 0 0  osób. E kw ipaźów  było dwa  
razy ty le , co w roku poprzednim  i o w ie le  w spa­
nialej przystrojonych. Już o godz. 3. po południu  
m ogły  pow ozy od „O pernringu11 począw szy tylko 
stępo się  posuw ać. M nóstw o dom ów  na „Prater- 
strasse," udekorow anych w spaniale kw iatam i, d y­
wanam i i ch o iągw iam i. Zajaśniała w ieczorem  rzę­
sista ilum inacja. Szczegó ln ie  uroczo w yglądał „Kari- 
th eater“ ośw ietlony  w ed łu g  system u jpcchodniow e- 
go. C ałe m iasto roi się przybyszam i. D zisiejsze  po­
ciąg i przyw iozły  przeszło 5 0 .0 0 0  osób. W e w ła ­
śc iw ym  (t. z. N o b e l-)  Praterze w szystk ie restaura­
cje udekorow ano z w ielk im  przepychem  „W urstel- 
prater ‘ n ie  pozostał rów nież w  tyle, w szystk ie  b u ­
dy przystrojone kw iatam i, chorągw iam i i transpa­
rentam i.

N ajp iękniejsze ekw ipaże b y ły  hr. H unyady, 
hr. Oastelnuovo, S ch n eidera , br. R om aszkana, i ks. 
P on ińsk iego . Hr. W odzick iego czierokonny o m n i­
bus w form ie kosza k w iatow egc w zbudził ogólny  
poaziw . Z przepysznem i zaprzęgam i w ystąp ili da­
lej inrgr. P allavicin i, ks. M ontenuovo i hi M on- 
tecucu lei.

P ow szecn u ą  uw agę zw racał prześliczn ie ustro­
jony w óz hr. O holon iew skiege. J ed en  z pow ozów

okolony b y ł ca ły  k łosam i, in ne b y ły  przybrane w  
niezapom inajki.

P ow ozów  było  przeszło  1 .5 0 0  i 3 0 0  jeźdźców . 
C godzin ie piątej przybyli wśród h uczn ych  okrzy­
ków publiczności i c ią g łeg o  deszczu kw iatów , |arc. 
R udolf z m ałżonką, której ks. T axsis w ręczy ł w sp a­
niały bukiet. W  kilka m inut później wśród po­
now nych  okrzyków w jech a łp ow óz cesarski, a w szyst­
k ie  m uzyki zagrały rów nocześn ie hym n cesarski.

W iedeń 5. czerw ca. B rzeżański pułk  p iechoty  
nr. 55  przen iesion y  z P iev lje  do W iednia .

P raga  4. czerw ca. P olitik  pisze w e w stępnym  
artykule :• S toim y w  przededniu walk bratobójczych, 
które dla ludu czesk iego  m ogą stać się  w  przy­
sz ło śc i nader zgubne. Zagranicą zaczynają śled zić  
p rzeb ieg  spraw  naszych z zajęciem , nader dla nas 
fatalnem , zw łaszcza zaś w  N iem czech  panuje 
w ielk ie  zaniepokojenie z powodu w ystąp ien ia  na 
widownię, w  C zechach  żyw io łow  radykalnych. 
W  końcu w zyw a P olitik  rodaków sw oich  do je ­
dności i zgody z N iem cam i.

Temeszwar 5. czerw ca. N ad m iastem  srożył 
się  tu straszny orkan, połączony z p rzeiw aniem  
chm ury i silnym  gradem , który zn iszczy ł d oszczę­
tn ie zasiew y w całej okolicy.

Berlin 5. czerw ca. Dr. M & c k e n z i e  przy­
będzie tym i dniam i dla odw idzen ia  ks. następcy  
tronu.

Medjolan 5. czerw ca. W ład ze szw ajcarskie  
u w ięz iły  w oźn icę, który prof. S b a ^ b a r o  podstę­
pn ie oddał w ręce  w łosk iej żandarm erji.

Pa-yż ±. czerw ea. Ferron  (m in ister w ujnyi 
zam ierza przeprow adzić próbną m obilizację propo­
now aną przez B oulangera

Rzym 4. czerw ca. W  najbliższym  zeszycie  
„Ciyitta ca tto lica“ pojaw i s ię  artykuł inspirow any  
przez kardynała P e c c i’egc  w spraw ie u łożen ia  m o­
dus vivendi m iędzy Kurją a K w irynałem .

Londyn 4. czerw ca. Tim es  w zyw ają do sk ła ­
dek na rzecz W ęgrów  dotkniętych  klęską pow oazi.

NADESŁANE.

Docent Dr. Mars
ordynow ać będzie od 15. czerw ea b. r.

w  K r y i t k c y  U17

M a j ą t e k  z t « u i » l i L
w T a rn o p i  Isk iem , b e z p o ś r e d n io  przy  
ko le i ,  ^Lrtjlej.szei g leb y  p s z e n n e j  
z ty k .e n i  1O00 m o rg ó w  w. a  z j r  .- 
p in . ic ją  n-i s , rzed a i za  cen ę  loO 000  
Biiiii-u po/, 'i staj o 7 9 .0 0 0 . B liższo  
sz c z e g ó ły  u adw okata dra. x i 11 a 
me L w .w ic ,  ulioc J a g ie llo ń sk a , 1.

1 8 8 7 .  £

mm wory u i  t u
ze i ro|ii\v i k n a tu r a ln y c h ,  w k ażd y m  g a t u n k u

13114 u —o

(w szystkie gatunki) 
u t r z y m u je  n a  sk ła d z ie  i po leca  

n a j m n ie j

ALOJZY HOBNER
L W Ó W ,  1421 1 0 - 0  

u  l i c a  K a r o l a  L u d w i k a ,  1.  1 3 ,

d a w n ie j  i l f c f e r n i a  R o t h l p n J p m .

Stadniki
w y b o r o w e jto  r o d z a j u  i k a ż d e g o  j 
w ie k n  w o b y d w ó t h  k o l o r a , l i  
r»Mo w y en . po c e n a c h  s t  . ł y c h  / s ł y n -  i 
ne j  s t a d n i n y  p e ł n e j  k r w i S l io r t h o r n  ! 
w O K z u w łe  p o l e c a  K u r z ą il  e k o -  ! 
i io m ic -tn y  lir . R e n a r d a  w S u -  j 
c l t y c l i ł o n a c h  p o d  IV. M r z c l c a i a i  

( s t a c j a  k o l e i j  w g ó r n y m  S z l ą z k u .

S i l  4 u

^ Z s i r o l  B s n łls u T s s u a a .
tic  L w o w ie ,  u l ica  H a l i c k i .

6 o d n i  JĄ ś tc ie ż y  t r a n s p o r t .

o
t_
ra

S yrB »
M -  d> ©  t

c oj ,  «« ®
-T7 g * *  g «

CO o  ® S *-* ui
E

o  £3 

ł .-r 3 „  oj
W  f l

03 .S ® U

O )  Eh

< D a a
a
a J S C

tioT3 & powOm
s
Cd <D•rH a wcd

obC<vT3

a 3 T ts
o

co a -ISfit Mi►»atMcd cd
*

5
co
6 po

le
ca

■0
o

Mi
O t ł - (V)

QO GO £
R

Q3> ♦ 0 0 - SB
TS
O YSi sm

a>

A ' O
Iż
a m S <v

ca O ta

%

o
a  i

S 6: 5CC rfi Ca

i  i  saa

r£?l
O

esa C3 
eC
© §-N N _•

• en 00 f  _
CO O  O  2
O. N 15 "S ®l O 2  Ctt

Oj
ia .

• s c . -  cT
n '  a  ® -2 «  -

~  S  =3 fe ® S  ! < «  ko £  S c 0' o 2 ©' ” a ©
~  ^  sh sa E £  o  S
& 3  5 - 3  b c S  ^  te

s |  *• s  s  s  e  j  g , r
O j S  As. Ph.Ph Q5 </) Z  &  &  F

iz®
a  s
Łna a

CO

-*■* «? co~ o  5o  w  ^  M

-r-. “O
a nm

-ó i . h  '» a a"§ 
£ .2 "2 ^  - £  Kjs O

Ol

SJ -ł  
r t  nj

^  a ®a ® **
Ol A
=3

s i • OcJ i «<ł> •—• te
‘S? o

CD a r

_ . ■ (4 o cd ®
S n ®

“  X3 .£ P-> o rfa — ® Z?-a -O* O « It ■** kl O
N A fe l N)

n. •T E? .rn

PU h 
o*> Ph

a et Ui 00s  « o

a 9
-O O

W
CO rH

fe « & O
5  a .2  ̂ 33 (3 &

. - f  «  s,-g «  s  s*a S^  O L « O C '0^3a O. -e*o oiTJ ,h. a .•■-js.J* .. -H o'33 
a  js ° -  ^  C— — „  X ,o  a ęCC -a s  Js >» ®
£  ^ 'S '51® s
L aS ts  'Sfci'es'3®

-H* “ - ooPm Pm a

L. Lusera Plaster dla turystów!
P e w n i e  i s z y b k o  działający środek przeciw n a g n io t k o m ,  
o d c i s k o m ,  t. z. twardej skórze na podeszwie i pięcie, ^ttsefciw 
b r o d a w k o m  i wszelkim t w a r d y m  n a r o f t io n i  s k ó r n y m .  
N k n te h  p o r ę c z a  mię. C e n a  1 p u d e ł e c z k a  6 0  c t .  w .

przy jiosyłce pocztą 10 ct. więcej'.
G łó w n y  s k ł a u  r o z s y łn o w y  :

A p t e k a  Ł . S c h w e n k a  w  R fe ld lij ig  b . W ic u .
Hawd/.ie.e do n djuia we L w o w ie  u II. Rlumenfelda; 

w K r a k o w ie  u 1 . Wiśniewskiego. II. Kowalskiego, W. LoJuowakiego, 
W. Redyka, StOtiKinarn, J. Trauczyiiskiego ; w k ia n l s i  a w o n  .»  
n tana Macury, A. Ainirowioza ; w C z e r ń  i o w c a c h  u W. v. Altha, 
w R a i lo w c a c l l  u dam v. Rossignon.

P r a w d z iw e  t y l k o  wtody, jtślt każdy przepis użycia i każdy plaster za- 
oi. trzony jest ibok stojącą mark.i ocliroinią i podpisem i należy na to baczyć i żądać 
wy .iżnie : L . L u s e r a ' P l a s t e r  d l a  t u r y s t ó w .  622 1—0

T o w a r z y s t w a

Liebig
H K  I K .  n i l j ś l l

l O  złotych medali i dyplomów honorowych.
Prawdziw

Z pow odu przyjazdu

Najdostojniejszego Arcyksięcia.
Zakład Z A C C H I  w ©  Ł w o w i a ,  ulica W ałow a  i. 1, p o leca  do 

d ik o ra cji P o p i e r b i a ,  w  w ięk szy ch  rozm iarach  Najj P ana, tu d zież  J eg o  
M ałżon k i^i N a j d ito ł^ A rcy k s'ą ź i ł  R n d o l t a  i  S t e f a n i i .

W ogóle statuy i iignry, stosowne do upiększenia. 1478 1—0

i J. S TR O M E N G E R
utrzymają wielki skład towarów siodlar- 

^kich, rymarskich i powozów
i es. kroM. uprzywil nadwornej fabryki

S c liju s ta lto  i  S p ó łk i .
Począwszy od Landauskieh powozów, kkaret, pół krytych i otwariych 

fajetonów, posiadamy także pojazdy kiutzyrowe, tarantasy i wózki 
gospodarskie.

L iró w , u lic a  K a r o la  T.udwufca lic zb a  5.
Telegramy: Stromenger, Lwów. 1341 1,9—q

l M A S T Y K ^  K fT  P .  L H 0 M M E - L E F 0 R 7
Jedyny, jaki pi zyjęty został na wystawach powszechnych w roku 1867 i 1878; i 

L uznany za najlepszy przez wszystkich ogroaniLow we i?'ranci,, l f o  ,
i p i e n i a  d r x e .w  >na z i m n o  i  d o  » . j g a j u n i a  r a n  n a  d r z e w a c h  
i *  n a  w s z e l k i c h  k r z e w a c h .  (Do zantó .owania g< (.ostateczny jest nóż' 
1 lub łopatka.)— Fabryka w Paryżu : 4 0 ,  r u e  d es  S o lita ir e s , P A R IS . '

We Lwowie dostać rnoina w aptekach pp. Mikolascha I W ew ióraklego; — w Krakowie w apt«kaoh 
i pp. TraucłjA skiogo, Kedyka, WisEnlewaklogo i Siedleckiego; w Poznaniu w aptece D ,ł  Manicie w icza. <

i , ,  tylko wtuiiy, jeżeli na ety- 
* k'iii ic znajduje . îę podpis

w niebieskim kolorze .
c f r a l i i y  sk i.i'I  I m v ! i iv .y s t w a  L i i : b ig a  d la  A u s t r j i - W ę g i e r :

l A i L  B G B ^ ,  C, Ł aistr. m u .  W a i c a i  WIEDNID,
I .  A j V o l l z e i l e  0 .

Do nabycia we wszystkich większych handlach towarów kolonialnych, łakoci 
i towarów ap tekarsk ich , tudzież w aptekach. 709 12—0

I s z y  k o n c e s j o u o w a n y

z a k ł a d  mmw
pod dozorem władz sniii!»ruvwł»

I .  J. KUB1CKIKGO
weterynarzu miej-skiesn i docenta 

woterynarji 
polem z a w s z e  4 w le ż ą  i p e w n ą
k r b W i a n k ę  /bieraną dwi raz\ w 

tygodniu.
Cena fioli na 8 — 10 pustułek 1 złr. 

L w ó w , ul. B a to reg o  t. 7.
S k ł a d  wc L w o w i e  w pti  k a r l i  pp .  

P i p e s a  i M i k n l a s i  ha .  w K r a k o w i e  
w a p t e c e  p.  R e d y k a  lS(H ! ó — 15

Z  p o w o d u  p r z y b y c i a  d o  G a l i c j i

J e g o  <•. k .  W y s o k o ś c i  n a s t ę p c y  T r o n u  a r e y k s i o c i n  R u d o l f a

p o l e c a  14 o l —o

A .  K R Z Y S Z T O F O W I C Z
we Lwowie, plac Halicki I. 2. 

w s z e lk i e  d e k o r a c y j n e  i i l l u i i i i u a e y j i i e  a r t y k u ł y

jako to: orły i herby aiKtrjackie. belgijskie, polskie, bawarskie, ruskie, miasta Lwowa, Oa- 
licji, na (lekturze i plastyczne, różnorode herby na jucie, korony austrjaekie, initiale, biusta,  
medal jony /, pppiersjumi ze sztukaterji, chorągwie i flagi wszelkich krajów i rozmiarów, 
draperje /, różnych inaterji. festony plastyczne i z choiny, transparentu różne, latarnie la m ­

piony, lampki gelatynow e itp.

O d n »  k i l k u  w yhta>r o k u  1 8 4 5  i s t n i e j ą c a ,  z a p r o t o k o ł o w a l i ^  
w a e b  p r e i u j o w a n * '

G l a s e r - j  S c t i r i f t -
Litliografle- nui M ń l i l i ie t t - D ia i i ia B S l ir i t

von

Josef Legrady’s Nachf., vorm. Josef Legrady,

Hermann Rosenberg
t y l k o  w nioini domu w c  W i e d n i u ,  V., Kohlgasso nr. 16, 
poleca swój dourzc zaopatrzony skład dyametów oprawnych i nie- 
oprawuych każdej wielkości szklarzom, odprzedawcom, posiada­
czom hut, optykom, litografom, mechanikom, dalej dyamónty ma­
szynowe, dla maszynistów do obracania walców stalowych, pajiie- 
rowyeh i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło i owalnie, 
świderki dyamentowa itp. Cenniki, oraz rysunki wzorów na żą­

danie przesyła się f r a n c o .  OóO 6—0
Wreszcie polecam mój skład brylantów, rautów i kamieni szlifowanych.

G a l i c y j s k i  B a n k  k r e d y t o w y

ofl dnia 11. listopada
■ w y d a j e

Asygnaty kasowe0

o
z 30 dniowem wypowiedzeniem,

HAMBUrCSKO-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ,

Bezpośrednia komunikacji pocztowa
pom ięazy Hamburgiem a  Nowym Yorktom

w kald. ś r o d ę  i n ie d c ie lę ,
pomiędzy H f u s e m  a N o w y m  Y o r k i  e a

w kałdy w to r a k ,
pomiędzy Szczecinem a Nowym Tomom

oo 2 tygodni*
pomiędzy Hamburgiem a Indiam i l a t k

9 r u j  nangifonM,
pomiędzy H a m b a i g u m  a ■ • s y k l o m

n a  *  nk mu.
Parowoa pocztowe tego Tawartyaśwa paM ę k l f ó l t  i i k t ę

a p oaob n ośd  do podróżowania w k a ju ta c h  i w i r t l l t w y i i  
p r z e d s ia ła o h ;  u tr z y m a n ie  w czasie podróły j e a t  a n a k a m li©

Bliższych wyjaśnień udziela J a n  M l t s c h e k  B o g n m ii i1 
(O d e r b e r g )  aworzec. 13u4

Drobne ogłoszenia.

;oi
Z a m ó w ie n ia  upnis/.:, sic najpóźniej d o  3 0 g o  c z e r w c a  r .  b . zgłaszać, 

upływie tego czasu nie będę u możności wszystkim życzeniom zadosyć uczynić. '"W t
jrtlyz jio

Asygnaty kasowe
z 90 dniowem wypowiedzeniem.

J D y x & l z c ; a .

[H

1

1W
Ml

D o n i e s i e n i a  r o z m a i te .
po l ' / a centa  od wyrazu.

Mieszkania i sklepy.
po 1 cen c ie  od  w yrazu .

T A w ie v j b o r n e  d z i e r ż a w y  jedne 
XJ 8'»0, druga 6o0 morgów najlepszego 
czsrnoziemu zaraz do wzięcia Warunki 
nadzwyczaj dogodne Teodoro icz, Lwów, 
Czarnieckiego 24. 206

M a ń k ę  s z e r m i e r k i ;  udziela jak 
I i  dawniej, taK i obecnie. Adres: 1. 9, 
ulica Wekslarska I. piętro od 3. do 5. po 
południu. Z uszanowaniem P i l e c k i .

[ ł a m i c n i e a  dwupiętrowa czynszowa 
IV  w pięknem zdrowem miejscu niedaleko 
śródmieścia do sprzedania Wyjaśnień 
udzieli z grzeczności p. Borkowski, plac 
Akademicki 1. 4. 207

T A y n e k  1 2 ' ,  3-cie piętro, 5 pokoje, 
I \  kuchnia z przedpokojet. piwnica i 
strych do wynajęcia od 15. Iipca.

J  W illi na Wulce I. 8, są letni po- 
VV mieszaania do wynaję. ia, wiad mo ió 

na miejscu. 201U k o n o r n  doświadczony, który już 7 lat 
Li gospodarzył samodzielnie na osobnych 
folwarkach w postepowem gospodarstwie, 
na ziemiach podzielonych na dwie osobne 
rotacje — poszukuje od 1 iipca br. za 
umiarkowanem wynagrodzeniem posady, 
u  łaskawe oferty uprasza pod adr. li . \V. 
Żółkiew poste-rest. 205

D o k ó J  z balkonem I. piątro, ul. Cho- 
Jf rążczyzny 1. 2, zaraz do wynajęcia.

T T ea tr  3eie piętro 1. 72, duży frontowy 
I  pokój z przedpokojem z meblami lub 

bez zaraz do najęcia.

M a  s p r z e d a ż  „Villa Zacisze** poło- 
I  s żona przy sbiegu ulic Gołębiej i Ka- 
ieczej.U f d o w a  z trojgiem dzieci po żołnierzu 

YV polskim z r. 1863, który poświęcił 
wszystko dla ojczyzny, po długiem tuła- 
ctwie | o obcy-h krajach smutnie życie 
zakończył zoslawiając żonę i dzieci bez 
funduszu i sposobu do życia. Nieszczęśliwa 
po stracie wszystkiego dotknięta wielkiem 
ubóstwem i ociemnieniem uprasza Sz. 
Rodakow aby raczyli przyjść w pomoc 
nieszczęśliwej i jej sieroroin. R. L.

T \ l a  P .  T . f tp .  O f ic e r ó w  mieszka-
JL' nia — Gołębia 12. 204

M a  s k l e p y  różno lokale w kamieniey
i ę  pod 1. 22 ul. Hetmańska do wynajęcia 
od 1. siorjpnia 1887. Bliższych wyjaśnień 
udziela Marynowani ut. Jagielloński 1. 3, 
I  piętro.

'.-ir t ić lu o iąr id d ju k iy  : J  ó » e f L  «, 5 1; ,} w n
. .-?JL 'J Rł.'-

Papier z fabryki czerlauskiej. Z  D rukarn i .D z ie n n ik a  P o lsk iego" pod zarządem  J a n a  Mi  M i g a "


